
D Z I E N N I K
Depar tam entow y Płocki .

. \. N.° 71.

D n i a  8.  L u t e g o  1 8 1 2 .

T o  p r o m o t e  t h e  c o m m o n  w e l f a r e .

• A d Smith.

Prefekt D epartam entu  Płockiego.
Obiaśniaiąc i uzupełniaiąc. przepisy względem  sposobu użytkowania przez dzier­

żawę własności g m in n o -m iey sk ich  n a 'rzecz  tychże kaH, w inftrukcyi m oiey w tey 
mierze pod dniem  20. Października j 8 10 pomieszczone, a w d rukow anych  książe­
czkach tak B urm if trzom , iako i R adom  m ieysk im  rozesłane, odwołuiąc się m iano­
wicie do § 111. i  113. teyże inftrukcyi, iak naftępuie, ftanowię.

1. Umowy wszelkie tego rodzaiu, m niey iak 100 złotych rocznego dochodu dla 
kalT gm inno-tn ieysk ich  zaftrzegaiące, przez spisanie z plus licytantem urzędowego 
wedle Ogólnych form  i prawideł przez Burmiftrza p ro to k o łu ,  ftaią się doftatecznemi, 
byleby kontraktujący o rzecz

a. zaraz przy przybiciu na iego osobę plus licytacyi roczną należność do kaify 
m ieyskiey, z zaftrzeżeniem wyższego um ow y takowey z moiey ftrony upraa 
w nien ia ,  sk ładał; 1

b. takow ą su m m ę rocznego dochodu w latach naftępnych zawsze na trzy m ie ­
siące przed zaczęciem dzierżawnego ro k u ,  to ieft w każdym  dn iu  x. Marca 
do czasu dzierżawy należącego, wypłacać zobowiązał się,

c. a na przypadek nieuiszczenia się, u'zyciu przez Burmiftrza policyyrtey exe- 
kucyi poddawał się, z w yrzeczeniem 'się  mocy czynienia wszelakiego przeciw 
te m u  prawnego wyłączenia i zarzutów. Takowe protokólarne um ow y, sko­
ro w miarę  przyzwoitości onych przezemnie z urzędu  zatwierdzonemu zofta- 
n ą ,  przy zwrocie tychże upow ażnioną kalla g m in n o -m iey sk a  zoftanie do 
pob ran ia  dochodu, a Burmiftrz do umieszczenia go' w etacie naowczas do 
proiektowania, przez kogo należy, przypadającym.

R ozum ie  się zaś wreście przez się sam o: że przy spisywaniu protokolarne'y 
[iak się wyżey rzek ło ]  u m o w y ,  Burmiftrz obowiązanym, tefiT zważać na ftan plus 
licytanta, iak dalece co do lat naftępnych należność kaffy mieyskiey polićyyno- 
adminiftracyynie na iego m aią tku  exekw ow aną bydźby m ogła ;  w czem za uchybienie 
przezorności i  wynikaiące z tąd  szkody sam byłby odpowiedzialnym. v

2. Co do przenoszącego su m m ę  100 złotych rocznego dochodu, względem 
©nego spisany kon trak t  dzierżawny na  proftym papierze w  trzech exemplarzach, nie



w p r z ó d  p r z e d  u r z ę d e m  P i s a r f t w a  a k t o w e g o  r o b o f o w a n y m  b y d ź  m o ż e ,  p ó k i  w e d l e  
p r z e p i s ó w  p r a w a ,  m o i e g o  l u b  J W .  M i n i f t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z a t w i e r d z e n i a  n i e -  
p o z y s k a .  S k o r o  z a ś  t a k o w e f f i i  z a t w i e r d z e n i a m i  i  p o d p i s a m i  z a s z c z y c o n y m  - z o l t a n i e ,  
w  o  w c z a s  d o p i e r o  r o b o r a c y a  o n e g o ,  z a w s z e  z  z a l t r z ę ż e n i e m  i  z a p e w n i e n i e m  g o t o w e y  
s ą d o w n i c z e y  e x e k u c y i  w e d l e  p o w s z e c h n e g o  c y w i l n e g o  p r a w a  i  z  ’d o ł ą c z e n i e m  d o  
e x e i n p l a r z a ,  d l a  u s p r a w i e d l i w i e n i a  r a c h u n k ó w  k a f f y  g n i i n n o - m i e y s h j e y  s ł u ż y ć  m a« .  
i ą c e g o ,  s u m m i e  d z i e r ż a w n e y  o d p o w i e d a i ą c e g o  p a p i e r u  ' f t ę p l o w a n e g o ,  z a ł a t w i o n ą  z  
p o s p i e c h e m  b y d ź  p o w i n n a .

5 .  C o  d o  i l o ś c i  k a u c y i ,  p e w n o ś ć  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  u c h y b i e n i e  w  w y p ł a t a c h  
n a  r z e c z  k a lT y  g m i n n o - m i e y s k i e y  d z i e r ż a w n e y  s u m m y  z a B e s p i e ę z a i ą c e y , t a k o w a  z a ­
w s z e  p r z e z  w y l i c z e n i e  i  z ł o ż e n i e  k w a r t a l n e y '  n a l e ż n o ś c i  n a  t r z y  m i e s i ą c e  p r z e ć l  t e r ­
m i n e m ,  a  p r z e t o  t e ż  p i e r w s z e y  z a r a z  p r z y  s p i s a n i u  l i c y t a c y y n e g o  p r o t u k o ł u ,  i a k  
s i ę  w  a r t y k u l e  1. z a l t r z e g ł o ,  o r a z  p r z e z '  u t r a t ę  o n e y  i  o d p a d n i ę c i e  o d  k o n t r a k t u ,  o d  w o l i  
t y l k o  a d m i n i f t r a c y i  g m i n n o - m i e y s k i e y  z a w i s ł e ,  z a w a r o w a n ą  b y d ź  m u s i  i  p o w i n n a .

4 .  W  t a k o w y m  o f ł a t n i m  p r z y p a d k u  z a  d z i e r ż ą  w i e n i e  n o w e  n a  r e s z t ę  c z a 9 u  u p a -  
d a i ą c y m  k o n t r a k t e m  o b i ę t e g o ,  B u r m i f t r z  p o d  t e m i  s a i n e m i  k o n d y c j a m i ' ,  n i e i n a c z e y  
j e d n a k i e ,  i a k  z a  u p o w a ż n i e n i e m  P e d p r e f e k t a ,  r e z o l u c j ą  s w o j ą  w  t e y  m i e r z e  z  w ł ó c z y ć  
b y n a y m ń i e y  n i e m o g ą c a g o ,  w e d l e  p o w s z e c h n y c h  . c o  d o  f o r m y  p r a w i d e ł ,  p r z e d s i ę -  
w e z m i e  i  i l e  r z e c z  w e d l e  s w e g o  f t a n u ,  o k o l i c z n o ś c i  i  p r z e p i s ó w  a d u i i n i f t r a c y y ń y c h  
w y m a g a ,  w y ż s z e m u  z a t w i e r d z e n i u  p r z e d f t a w i ć  n i e o m i e s z k a .

W s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  u c h y b i e n i a  p r z e c i w  n i n i e y s z e m u  z a r z ą d z e n i u  m o i e m u  z d a r z y ć  
s i ę  m o g ą c e ,  ś c i ą g a ć  b ę d ą  t a k  n a  B u r m i f t r z o w  z a  w y k r o c z e n i e  w  w y k o n a w c z e j  s ł u ­
ż b i e  i  w y n i k n ą ć  z  t ą d  m o g ą c e  s z k o d y ,  i a k o  t e ż  i  n a  W W .  P o d p r e f e k t ó w  z a  b r a k  
r o z c i ą g n i e n i a  n a d  p o d w ł a d n e m i  p r z y z w o i t e g o  d o z o r u ,  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .

5 .  C o  d o  k a u c y y n e y  s u m m y ,  z  m o c y  u m o w y  k o n t r a l u o w e y  n a  p o ż y t e k  ka lT y  
m i e y s k i e y  p r z y  u p a d k u  k o n t r a k t u  o l t a t e c z n i e  z a r a c h o w a ć  s i ę  m i a n e y ,  o b o w i ą z a n e m i  
z o f t a i ą  R u r m i f t r z e ,  p r z y  z d a n i u  o  ' t a k o w y m  w y p a d k u  r a p p o r t u ,  o  u p o w a ż n i e n i e  n a  
r ę c e  P p d p r e f e k t a  p o w i a t o w e g o  d o  m n i e  c z y n i ć  s w e  w n i o s k i .

6 .  A b y  z a ś  z a w a r t e  z w y c z a y n e  d z i e r ż a w n e  u m o w y  w  c z e ś n i e  z a t w i e r d z o n e m i  
b y d ź ,  p r z e z  k o g o  n a l e ż y ,  m o g ł y ,  t a k o w e  w s z y f t k i e  w  r o k u  b i e ż ą c y m ,  i a k o  i  z a w s z e  
n a d a l ,  n a y d a l e y -  d o  d n i a  15 .  M a r c a  P o d p r e f e R t o w i ,  a p r z e z  t e g o  n a y d a l e y  d o  - d n i a  
1. K w i e t n i a  m n i e ,  d l a  w y ż s z e g o  o n y c h  c o  d o  r z e c z y  i f o r m  r o z f t r z ą ś n i ć n i a  i  z a t w i e r ­
d z e n i a ,  o d e s ł a n e m i  b y d ź  m a i ą .  J e ż e l i b y  p r z e z  n i e z a c h o w a n i e  w  t e y  m i e r z e  p r z e p i ­
s ó w  p o w s z e c h n y c h ,  a l b o  p r z e z  o p ó ź n i e n i e ,  z a t w i e r d z e n i e  w  p r z y z w o i t y m  c z a s i e ,  t o  
i e f t  n a y d a l e y  d o  d n i a  15 .  M a i a  n a f t ą p i ć  i  d o  B u r m i f t r z a  u r z ę d o w e y  w i a d o m o ś c i  d o y ś ć  
n i e i n o g ł o ,  w  o w e z a s  n i e t y l k o  s z k o d y  z  t ą d  w y n i k a i ą c e  n a  w i n n e g o  s p a d a ć  b ę d ą ,  a l e  
n a d t o  ś c i ą g n ą  n a  n i e g o  f t o s o w n ą  d o  o k o l i c z n o ś c i  k a r ę .

7_. N i  n i  e y e  z a  z a r z ą d n a  u f t a w a ,  w  d z i e n n i k u  d e p a r t a m e n t o w y m  u m i e s z c z o n a ,  
a  p r z e z  t o  s a m o  o b o w i ą z u j ą c a ,  a b y  ś c i ś l e  z a c h o w a n ą  z o f i a ł a ,  W W .  P o d p r e f e k t o i r *  
i  B u r m i f t r z o m ,  w  c z e m  d o  k o g o  n a l e ż y ,  p o l e c a m .

P ł o c k ,  d n i a  5 .  L u t e g o  1 8 1 2 .  '

R . Rem bielińshi. P lic h ta , <S. j .



P r e f e k t  D epartam entu  Płockiego
W  sku tek  re k w iz y c ja  Sądu Po d s ę d k o wsk i ego k ry m in a ln e g o  obw o­

du .Pu łtusk iego  p o d  dn iem  9 m. b. do m n ie  -u y m ie r z o n e y , um ieśzczaiąc  
w dz ienn iku  d ep a r tam en to w y m  lift gończy  za zb ieg łem i Jozefem  B rze­

z iń s k im  i Jozefem  G ryszczyńsk im , zalecam w szyftk im  B u rm il trzom  miaft, 
W o v to m  w sio  w ,  D om in iom  i S o ł ty s o m 'w  obw odzie  d ep a r tam en tu  P ło ­
ckiego znay d u iący m  s ię , aby rzeczonych  zb iegów  iak  n a ym ocn iey  śle- 
d z i l i , spo ftrzeżonych  aresztow ali i p o d  ftraźą do Sądu Podsędkow sk iego  
ki-ymiualnego do PułLuska odftawili.

N in iey sze  obw ieszczen ie  , w  d z ie n n ik u  d ep a r tam en to w y m  u m ie ­
szczone, B urm iJtrze  i W oyc i  po  gm inach  og łoszą  i  źe się tak  ftało, 
przed P odprefek tam i u d o w o d n ić  maią.

W  P ło c k u ,  dnia  18. S tyczn ia  1812.
R. Rembieliński.

Plichta, S. j .
L i s t  g o ń c z y .

W  dniu  21. Lifiopada r. z. zb ieg li  z w ięz ien ia  P u ł tu sk ie g o  zbro­
dn iarze: _

1. Jo z e f  B rzez iń sk i,  o p o d e y rz e n ie  zaboyftwa o b w in io n y ,  la t  22 
m aiący, ro d em  z ftarego K iszborka  z P ru fs ,  zam ieszka ły  w  D ą b ro w ie ,  
parafii i am tu  O ftro łęck iego , z profelTyi k ra w ie c ,  w zro f tu  w ysok iego , 
tw arzy  p o c ią g łe y ,  nosa pod ługow 'a tego , oczu  buyych , włosów*- b łąd ;  
ub iór na n im  k u r tk a  g rana tow a z guz ikam i w ie lk ie m i ,  spodnie  p a r ­
ciane, na  b o ly  opuszczane , czapka z pop ie licam i Ż y d o w s k a ,  b o ty  
dobre.

2. Jo z e f  G ry sz c z y ń sk i , o k radz ież  o b w in io n y ,  la t  25 ro d em  z Tę- 
źycy w  G allicy i,  n ie  m aiący  ftałego zam ieszkan ia , w zro ftu  w ysok iego , 
tw arzy o k rą g łe y ,  nosa g ru b eg o ,  oczu  n ieb ie sk ich , w ło só w  b łą d ;  ub ió r  
na n im  szpancerek s u k ie n n y /p o p ie la ty ,  kam izelka  iasna, sukienna, kape ­
lusz o k rą g ły ,  spodnie  p łóc ienne  c iechc ie ry ,  b o ty  dobre.

P r e f e k t  D e p a rta m e n tu  P iock iego .
Podaię  do pub liczney  w iad o m o śc i:  iż  na d n iu  19. m iesiąca M arca  

r. b. z rana  o godzinie. 10. odbyw ać  się będzie  w  żup ie  so ln ey ,  w  m ie-



iśc ie  P ł o c k u  m i n u s  l i e y t a c y a  n a  t r a n s p o r t  . l ą d o w y  s o l i  z  P ł o c k a  d o  Ś r z e ń -  
s l i a , w y n o s z ą c e j  d o  k i l k u  t y s i ę c y  b e c z e k  n a  r o k .  O  k p n d y c y a c h  ' d a l s z y c h  

t e r m i n i e  o c h o t n i c y  z a w i a d o m i e n i  z o f t a n ą .

N m i e y s z e  o b w i e s z c z e n i e  W o y c i  i  B u r m i f t r z e  p o  s w y c h  g m i n a c h  o -  
g ł o s i ć  i ż e  s i ę  t a k  f t a ł o ,  p r z e d  P o d p r e f e k t a m i  w c z e ś n i e  p r z e d  z w y ż  
w y r a ż o n y m  t e r m i n e m  u d o w o d n i ć  s ą  o b o w i ą z a n i .

P ł o c k ,  d n i a  5 .  L u t e g o  1 8 1 2 .

i ł .  Rembieliński. F lichta , S. 7.

P refek t Departamentu Płock lego.
D e k r e t  Ń a y i a ś n i e y s z e g o  P a n a  d n i a  9 .  S t y c z n i a  1 8 1 2  w  D r z e ź n i e  

z a p a d ł y ,  z n i ż e n i e  o p ł a t y  c ł a  o d  w i n  d o  t u t e j s z e g o  k r a i u  w c h o d z ą c y c h  
f t a u o w i ą ę y ,  w  s ł o w a c h :

W Y P IS  z protokołu Sekretaryatu S tanu
w Pałacu Naszym w Dreźnie .chiia g. Stycznia 1812.

Frederyk Ąiiguit
z  B o ź e y  ł a s k i  K r ó l  S a s k i ,  X i ą ź e  W a r s z a w s k i ,  e tc . .  e t c .

,  Z w a ż y w s z y ,  i ż  r ó ż n i c ą  w  o p ł a t a c h  c e l n y c h  o d  w i n  W ę g i e r s k i c h ,  
A u f t r y a c k i c h  i  i n n y c h  f t a i e  s i ę  p o b u d k ą  d o  p o p e ł n i a n i a  d e f r a u d ą c y ó w j  
i l e  ż e  t a k o w a  o p ł a t a  i e f t  z b y t  w y s o k ą ,  n a  w n i o s e k  . N a s z e g o  M i n i f t r a  
s k a r b u ,  p o i ł a  n o  w i l i ś m y  i  f t a n o w i e m y , c o  n a f t ę p u i e  :

A r t .  1. O d  d a t y  o g ł o s z e n i a  n i n i e y s ż e g o  N a s z e g o  d e k r e t u ,  w s z e l ­
k i e  w i n a  d o  N a s z e g o  X i ę i t w a  W a r s z a w s k i e g o  w c h o d z ą c e ,  o p ł a c a ć  t y l k o  
m a i ą  . p o  g r o s z y  p o l s k i c h  i e d e n a ś c i e ,  s z e l ą g ó w  d w a  o d  k w a r t y  m i a r y  
W a r s z a w s k i e y .  '  ^

A r t .  2 .  O p ł a t y  p o t o c z n e ,  i a k o  t o :  a c c i d e n s ,  U e b e r t r a g ,  a g i o  o d  z łó *  
t a  1 t y m  p o d o b n e  o d  c ł a  w y ź e y  a r t y k u ł e m  1. u f t a n o w i n n e g o , m a i ą  b y d ż  
p o b i e r a n e  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  w  I n f t r u k t a r z i t  g e n e r a l n y m  o b i ę t y c h .

A r t .  3 .  W i n a  F r a p c u z k i e ,  g d y  w c h o d z i ć  b ę d ą  z a  c e r t y f i k a t a m i  ,d ’ 
e r i g i n e ,  t a k  i a k  d o t ą d  t y l k o  o p ł a c i e  i e d n e g o  p r o c e n t u  i  o p ł a t o m  0 0 -  
t o c z n y m  f t o s o w n i e - . d o  I n f t r u k t a r z a  g e n e r a l n e g o  p o d l e g a i ą ;  i e ż e / i  z a ś  p o ­
c h o d z e n i e  o n y e h  z  F r a n c y i  c e r t y f i k a t a m i  n i e m o ż e  b v d ż  u d o w o d n i o n e , '  
n a t e n c z a s  o p ł a t a  w  a r t y k u l e  1 .  p r z e p i s a n a  m i e y s c e  m i e ć  p o w i n n a .

/



Art. 4. Ogłoszenie i  wykonanie ninieysze^o dekretu  J'Jaszym M i- 
niftrorn Xieftwa W arszaw skiego, w  czem do k tórego należy , z a l e c a m y .

fpodp.) FREDERYK AUGLST. 
przez K róla: Min. Sekr. Stanu S ta n .  E r e z a .

(L. S.) Zgodno z oryginałem : Min. Sekr. Stanu S ta n .  B r e z a .
Zgodno z aktami: J. C z y ż e w s k i ,  S. G. M- S.

do publiczney wiadomości podaiąc, wzywam W W . W o y t m y i  J.TPP. 
Bnrmiftrzów: alty takow y po gminach ogłosili i źe sie tak itało , p rzed  
Fodprefektami udowodnili ', szczególniey zaś kupezącydh tak kratowych, 
iako i zagranicznych dokładnie obiaśniali.

P łock ,  dnia 28. Stycznia 1812.  ̂ v
R . Rtmhielirięki.

.F l ic hta ,  S . j .

P r e f e k t  D e p a rta m e n tu  P łockiego .
R e s k r y p t  JW . Miniftra. skarbu w -słow ach^

M in ifte r  p rz j ih o d ó w  i skarbu.
Zw ażyw szy, iż zachodzą w  departamentach' wątpliwości względem- 

wołów transitow ych , iak długo one w  krain  na zim ow ey paszy u trzy ­
mywane bydż m ogą, uwiadamia W . Prefekta departamentu Płockiego, 
iż ponieważ w oły  tranśito deklarowane, ty lko za kaucyą należytą p rze­
chodzić: m ogą; zatem niechąc ścieśniać handlu  tego i  znosząc, wszelką 
w kraiu onych kon tro llę ,  ftanowi: iż wolno ieft każdem u, k tó ryby  te 
na paszy zimo poftawić chciał, z onemi do czterech miesięcy w  kram  
bawuć. ’ Gdvby zaś w  przeciągu czterech miesięcy w oły  zagranicę nie- 
wyszły i zaświadczony lift Swizowy przez Kom orę w y chodową zw ró ­
conym niezoftał, w  o wczas Komora w chodowa kaucyą, odpównadatącą 
cłu inw ektow em u, zaperceptuie.

W  W arszaw ie dnia 12. Grudnia 1811.
(podp.) T. M a t u s z e . w i c\ J. C z y ź e w s k i ,  S. j. M. S. 

do powszechney wiadomości podaiąc, polecam wszyftkim W W . W oytom  
i JJPP. Burmiftrżom miaft w  departamencie tu teyszym  będących, ażeby 
takowy reskrypt w gm inach swych publikowali i źe się tak Itało, przed 
respsctive M W . Podprefektami udowrodnili.

P łock , dnia 25. Stycznia 1812. 
j '  r R. Renibielinski.

, Flichta, S .j.



P r e f e k t  Departamentu Płockiego.
D e k re t  Jego K ró lew sk iey  lVTf>scf w  słowach : ^

W ypis  z Protokołu Sekretaryntu Stanu
w Pałacu Naszym av Warszawie, dnia 6. Grudnia 1811.

_ F red ery k  Auguft
z ł łozey  Łasici K ro i  Saśiti , X iąźe W arszaw sic i, etc. etc.

^T‘? Plzeroźeri5e Naszego M in il tra  p rzy c h o d ó w  i skarbu  poftanowi- 
lisrny i ł tanow iem y.

A l t .  i .  VV szelki e książk i i kalendarze Ż y d o w sk ie ,  do k raiu  Xię- 
ftwa Warszawsskiego wschodzące, m aią  bydż  opłacane sześć od fta w y ź e y  
lak  do tąd  p od ług  Inftruk  tarza jenera lnego  de data 1 5 . K w ie tn ia  1 8 0 7  f
ultanow ionego  pob ierano , to ieft:  gdzie  od iednego  ttiźina tychże
książek  czyn iło  cło g roszy  po lsk ich  dziesięć , o d t ą d w y n o ś c i  będzie 
g io szy  polsk ich  dw adzieśc ia , czyli od dw udzieft ir  cz te rech  fu n tó w  rz e ­
czonych. ksiąźefc w  m ieysce dw óch  z ło ty c h ,  ośmnaftu g roszy  polskich 
pob ierać  należy  z ło tych  p ięć ,  g ro s z y  sześć. ’

A r t .  2. W y k o n a n ie  n in ieyszego dekre tu  polecam y N aszem u M in i-  
I trow i p rzy c h o d ó w  i skarbu. ' ( p o d p . )  F B E D Ę R Y K  AUGUST. '

p rżez  K ró la :  M in . Sekr. S tanu  S t a n .  B r e z a . '
(L . S.) Z godpo  z o ry g in a łem :,A lin .  Sekr, Stanu S t a n .  B r e z a .

( Zgodno z ak tam i:  J. C z y ż e w s k i ,  S. i. M  S
do pow szechney  wiadomości podaię. P ło c k ,  dnia  1 5 . Stycznia  1 8 1 2 /
   -R. Reuibielmski. ___ _ 'P lichta , S. j .

Jego Królewsko K ią z ę c e y M o ś c i  Pisarz ak tow y departam entu Płockiego 
w mieście Płocku p r z y  ulicy kfarszawskiey w domu p o d  liczbą 7 7 . 

szkcnący 1 w.-mmie. Kancellaryą sioą u tr zy  m u lący ,  n i iey  podpisany.'
-W iadomo czym  , ko m u  o tern w iedz ieć  n a le ż y :  iż  pozoitałość 

w sze lra  i-ucnoma to ieft: rożne  sp rzę ty ,  poście l, b ie l izna ,  m eble , t u ­
dz ież  Ajłyn na W i s i e  p rzy  żup ie  solney na ław ach  p ły w a ią c y ,  z wszel- 
k iem t do m ego  po trzebnem i r e k w iz y ta m i , po u iegdy Felicyanie  M ysia- - 
now skini pozofla ta , a teraz do n iele tn iego  W oyciecha  Mysianowskie<r0 
Syna należąca, (k to re g o  op iekunam i są JP . M ik o ła y  APysianowski i U r 
Jo z e f  S ikorsk i,  P a tron  p rzy  Sądzie p o k o iu  P ło c k im ,  z u c h w a ły  R ad y  
h im iliyney  w in tereflie  nielotnego M ysianow skiego  zapad łey , d ek re tem  
T ry b u n a łu  cyw ilnego departam en tu  P łock iego  p o fw ie rd zo n ey  na saty“  
łakcyą w ie rzyc ie l i  p rzedem ną  n iżey  p o dp isanym , to  ieft: ruchom ośc i w  

m u  i7 g o  y* dom u tu  w  P łocku  na p rzedm ieśc iu  D o b rzy ń sk iem  pod  
N r a u  137., a zas m ły n  w  d w u  19. L u tego  r. b, w  m ie y SCU te rn ,  gdzie



się żnayćhiie, 7 a gotowe pieniądze będą sprzedane. O ft ani e młyna a 
w a ru n k a c h  l i c y ta c y i  k a ż d y  z a in f o rm o w a ć  się m o ż e  w  K a n ce l la ry i  p o d ­
p isanego  P isa rza .  W  P ło c k u ,  d n ia  1 7 . S ty c z n ia  1812. 2 T . G u tko w ski.

' Jeg-o K ró le w s k o  X ią ź ę c e y  M o ś c i  P is a rz  a k to w y  d e p a r ta m e n tu  P ł o ­
ck iego  °w  m ie śc ie  d ep a r  ta m en to w n  m P h) oku, p r z y  u l i c y  W  a r s z a w s k ie y  w  
d om u p o d  N um erc-m  57, m ie szk a ią cy  i w  n im ż e  K a n c e l la ry ą  sw ą  u t r z y ­
m u ją c y  , d e k r e te m  T r y b u n a łu  c y w i ln e g o  d e p a r ta m e n tu  P ło c k ie g o  w  P ło ­
cku  d. 26. W r z e ś n i a  r o k u  z e sz łe g o  w  in te re i l ie  S u k c e f lu ró w  W o ł k a  M o ­

l a  A b rah am a  , sy n a  i J o e l i  c ó r k i  L ip s z y c ó w  ę o  J.óelu L ip s z y c  p o ż ó ł k ­
ły ch  n ie l e tn i c h  d z ie c i ,  t u  w  P ło c k u  w  u l ic y  Ż y d ó w s k ie y  w  d o m u  pod- 
Ń u in e ie m  89. z a m ie s z k a ły c h ,  ( k tó r y c h  o p ie k u n a m i  p r z y d a n ie m i  są  S tar. 
N a th a n  K o h e n  i  M ic h a ł  H i r s z -  p o d o b n ie ż  w  P ło c k u  m ie s z k a ją c y )  do  
o d b y c ia  p rz e d a ź y  d o m u  t u  w  P ło c k u  w  u l i c y  Ż y d ó w s k ie y  p o d  N n a ie -  . 
re m  89 s y tu o w a n e g o ,  do  n ie le tn ic h  w y ź e y  w y r a ż o n y c h  n a leżąceg o ,  a tp  
na  sa tysfakcyą  d ł u g u  cz y li  w n io s k u  R a y c y  L ip s z y c  p o z ó f ta łe y  m a łż o n k i  
w d o w y  n ie le tn ic h  m a tk i  u p o w a ż n io n y ,  cz y n i  w i a d o m o :  iż  w  s k u te k  d o ­
p e łn ie n ia  t a k o w e y -  p r z e d a ź y  d o m u  rz e c z o n e g o  na  d n iu  ig .  S ty c zn ia  
ro k u  b ieżą ceg o  d o  p ie rw s z e g o  p r z y s ą d z e n ia ,  c z y l i  p r z y s ą d z e n ia  p r z y g o ­
to w u ją c e g o  w y z n a c z o n y m ,  p o  p rz ecz y  ta n in  w a r u n k ó w  łicy  ta e y y n y c h  t y m ­
czasowo S ta ro z a k o n n e y  R a y e y  L ip s z y c  za  su m m ę  15 ,153  Z ł t .  p r z y s ą ­
dzo n y  i t e r m in  do  p rz y s ą d z e n ia  f tan o w eze g o  na  d z ie ń  d ru g i  M a rc a  r .  
b. p r z e z n a c z o n y 'z o f ta ł .  O w a ru n k a c h  l ic y ta c y i  k a ż d y  z a in lo rm ó w a c  się 
m oże  w  K a n ce l la ry i  p o d p isan eg o  P i s a r z a ,  iąk  w y ż e y .

P ło c k ,  d n ia  18. S ty c zn ia  1&121 *- T. G utkow ski.

U w agi nad z d a n ie m  H ra b i  S o d en a :  “ w z g lę d em  k o n ie c z n o ś c i  z a p ro w a d z e n ia  
k o d e x u  ro ln ic z e g o , ,  w  p o p r z e d n im  N r.  d z ien n .  n in ie y s z e g o  u m ie s z c z o n e m .

Nie zgadzam się ze zdaniem Hrabi Sodena względem zaprowadzenia kodexu rol­
niczego, produkcyą rolniczą przepisywać maiącego. Chociaż załoa((3ie iego: ze tęż 
produkcyą ftosownie do czasów teraznieyszych zmienić należy, ieft niezawodne, to 
przecięz innych do doyścia do celu tego użyć wypada śrzodków, aniżeli Hrabia So- 
den proiekthie. Prawo własności ieft świętem. Szanowanie onego, zabezpieczenie 
wolności użycia go, ile to bez krzywdy społobywatelow i panftwa bydź może, 
pierwszą rządów zasadą bydź powinno. Nie należy więc właścicielom innych, na.d 
wymieniony tu warunek, zakreślać ograniczeń, l o  zakreślanie, to b 11rniifir/owanio 
oburza umysły i zawsze szkodliwem śię ftaie. Można przypuścić bez wahania się, 
że każdy właściciel ftaylepiey wyrachować potrafi, iaki sposob użycia własności nay- 
większy m u  zysk przyniesie. A własny interes nayskutecznieyszą ieft vv człowieku 
sprężyną działalną. Wydarzające się z tey powszechney reguły wyiątki, są nader 
rzadkie i w ogóle nic nie znaczą. Dosyć przeto rząd uczyni, gdy wszyftkie uprzą­
tnie zawady, działanie owego własnego imereflu ścieśniające. Skoro .się za tę  luną



przeyść odważy, iuż granic sobie .zatknąć niepotrafi. Wtenczas na wszyftko się tar­
gn ie ,  gdy tego dobro ogołu będzie m u  się z d a w a ł o  wymagać. Lecz dobro ogołu 
składa się z dobra indyw iduów , ^  to dóbro s a m e  indywidua naylepiey poznać są 
w  lianie. Nieograniczona więc dzielność indyw iduów  d bro ogółu  zapewnia.

Przytoczony przez Hrabię Sodena przykład względem' lasów zdaie się, na pier- 
•wszy rzut oka, za iego przemawiać wnioskiem. Lecz głębsze' w rzecz weyście oba- 
zu ie ,  ze lasy inney , niż role, podlegają regule W  człowieku przeinaga, zazwycżay 
chęć m om entalnego zysku, a odftręcza go zbyt daleki widok korzyści. Właściciel 
lasu  m a w ręku swoich sposobność wzięcia razem-znacznego kapita łu ,  bor od razu 
wycinaiąc. J le i  to ftałości i rozważności potrzeba, aby się tey oprzeć pokusie ' 
Przeciwnie zasianie lasów przyszłym dopiero pokoleniom awans i trud  opłaca. ■ Jleż 
to  znow u potrzeba m ęz tw a , aby obecne zyski przyszłym poświęcać generacyom! 
Mogłoby się przeto wydarzyć, iżby teraźnieysze lasy Wyciętemi, a przysposobienie no­
wych zaniedbanym zoftało, gdyby R z ą d ,  który ieft wiecznym i zawsze iednaki ma 
interes- u trzymania panftwa, tych namiętności indyw idualnych, -w miarę  potrzeby 
ogo łu ,  niemodyfikował. Dozor więc kierowniczy Rządu nad lasami pryw atńem i 
prędzey da się usprawiedliwić, niż zaprowadzenie podobnegoż wglądania w pro- 
dukcyą rolniczą. ' r

Jeżeli Rząd wydoskonalić zechce ro ln ictw o, powiriidn :
r .  zacząć od uprzątnięcia wszelkich produkcyą tamuiących przeszkód, iakiem 

bądz ródzaiu;. °
2. naftępnie należy pomyśleć o ftosowney; m u c e  młodzeży. -  Projektowana 

więc przez Hrabię Sodena szkoły rolnicze bardzo użytecznemi bydźby m u ­
siały. Prócz szkół takich o ro .uzerzanim pism  popularnych przepomnieĆ nie- 
tizeba. lak ii t i  to sposobem poltępuiąc, Rząd Angielski p rzem ysł obudzą i 
kieęuie, ducha; publicznego i oświatę rozkrzewia.

3. Powinien Rząd przez przykłady zachęcać . do ulepszenia gospodarftwa, do­
św iad czc ie  uczy, ze przykłady dobroczynnieyszemi są W tym  względzie, 
aniżeli Hrabia Soden przypuszcza. . R ząd  P rusk i ,  który w nayświeższóm s w e i

, prawrodawftwię winny nowey teotyi hołd odda ł ,  u rządz ił  w k a ż d rm  depar- 
_  tamencie pa kilkanaście, rożney wielkości, wzorowych gospodarftw, których 

posiadacze, za znaczną z (trony R ządu  bonifikacyą,, m aią  obowiązek Czy- 
niema prób wedle skazowek R ząd u ,  i inform ow ania  o sposobach i rezulta­
tach ndaiących się do nich gospodarzy. Zdaie się że to urządzenie  bez do- 
uroczynnyc.h mezoftanie skutków. . .

4.. Może 
kie
0 0 w. pouępowac naiezy, any kapitałów od użytecznieyszey nleodciągał pro- 
clukcyi, m rney korzyftny nadaiąc im  kierunek. '

Zdaie liii się, iż Rząd więcey, bez zgwałcenia prawa własności, i bez przyniesienia 
szkody ogołowi, czynie nie może 1 m epowinien. _

P r z eftro g a . W  poprzednim rmmkrze dziennika ninieyszeso na ófta-

zjm iairi;-buj;7'tt i ł  04 ^
' , Dodatek,



po Dziennika Departamentowego No. 71-

W Jmieniu Nayiaśnięyszego FREDERYKĄ AUGUSTA,
Króla Saskiego, Kiążęcia Warśzawskiego etc.

TRYBUNAŁ CYWILNY I. inftancyi depart. Płockiego wydział 0 .  

W szćm  w  obec i clo w iadom ości k ażdego , «k> k to reg o

n d”S t Z Z t L ^ T s ^ k % «og:
| “ ki:i r t  Izrael H ersz. 14) S elek  M oyiesz . 15) T rzcinkK i c. P o z n e r . l O j m i m i g  

Seb-andt 17) M ortka  S a łm a n n  c., L ifsow ski. iB ).P o zo fta ło sc  G lana. 19)
K we i )  K o w a l,k i c. S aram ow icz. 21) D o b ro w o lsk i c. K ło b u szew sk ,. Za-

Ł o w i l  23) M ozalff. M aiły p u p i U a r n e .  *4) K o ^ e w s Ł ? ^  * U a 2
Ludwik F iszer. 27) Szlegel. 28) W iśn iew sk i. 29) L) G er-
Keys. 5 0  P acio rk iew icz . 3 2 )  S j^ r s k ^  f i U  ^  M arcin  C z a r n o w s k i ,
man czy li' M aiew ski. 3 5 ) Jakob  P o lo n o w sk i. 3 6 ) K laus. 37) S z m itt
S8) A n d rzey  K ow alski. 39) A n n a .  Janow ska. 40) 44] A b ra -

SK sźr^' ? « g
s s w ^ .  - ‘W* rv;rr
szkody przypisać b ęd ą  w in n i,  k tó re  dla n ie b  z, tego w y m k n ą  m o g ą ,

Piock dnia 2 i .  Grudnia i8»i- .
Sendzim ir.

Sokołowski, S.



Uw iad om ien ie  z VrzeRvogf fc - ' f
P łA r?aftęPU-%e* w eXle przez Sarozakonnych N. Cohen i  Davida Landau. ku v t--* u  
S  .  ^  JPana Ludwika W ilhelma M icL le t, kupca f i t l -

. a le c 5n ł e  maiącego wyftawione, laka to: i .  Na 4 * 8  talarów w  P r m k !  *" :
rancte w i / i a  sztukach de dato w Berlinie dnia a* ezvli o f i >Pruskl.m  ka‘ rjjrj'S I5- “r
“ j f c T ,s  £ .  « £ & £  ? B 5 r :

wtem koncern um orzenia onych zwykłe śrzodki prawa przedsięwzięte zpftały.
Dan w Warszawie dnia <26. Grudnia 1811. '

A n t o n i  M a i e w s k i ,  Sądu appellacyynego X. W. Adwokat
h“ ‘iIoweS» Ludwika W ilhelm a '

A n z e i g e  z  u f .  W a r n u t t g ,

j .ir, dŁt„tr6 “ -Łe”S
farter Rem iniscere- Meffe 1308 zahlbar. -z ! d i ^ v o n * / ^  TUh *° “  der Frank* 
Pr. Cour. , J iS  a 4 R th. in d e rse l^n  M e  z Ł l b a ^ L f  t  £  * * *  Gl'°Schen 
12 gufe Groschen in  Pr. Cour. in  V i ” f  r  M  ir, M ' ' i  V°„n 464 B th ' 
zahlbar, sammtlich von N. Colień i.nd-Dawid Landau aus ; 8°8
Warschau ordre Lud. W. Michelet in  Frankfurt a d O n - u f i  lnl  Herz»gtk»m  
ausgelłellta Ea wird daher ein jeder gewam t d ie l w £ w f t  V  ^  Zahlbar
dieselben etwas zu zahlen; da Behufs ihrer Amortisation die '
geschnebenen Maasregeln gehórigen Orts ergriffen worden ^

Warschau den 26. December 1811. - i

A n t o n  v. / M a i e w s k i ,  Adyocat am Apellations-Gerichte des

"stw . *■ i


